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Stanowisko W. Brytanii ws 


GENEWA. Prezydfum Konferen- 
cji Rozbrojeniowej wysłuchało mowy 
sir Johna Simona o stanowisku Wieł- 
kiej Brytanji w sprawie rozbrojenia. 
Simon oświadczył, że W. Brytanji 
specjalnie chodzi o odnalezienie pod- 
staw dla załatwienia sprawy równości 
praw, aby skłonić Niemcy do powrotn 
na konferencję. 

Zdaniem Simona, problem rozbro- 
jenia może być załatwiony pod nastę- 
pującemi warunkami: 

1) wszystkie państwa europejskie 
winne uroczyście oświadczyć, że w 
żadnej okoliczności nie będą usiłowa- 
ły rozwiązać jakiegoś sporu, istnieją- 
cego lub przyszłego, uciekając się do 
użycia siły; 

2) ograniczenia zbrojeniowe Nie. 
miec winny być wpisane. do tej sa~’ 
mej konwencji, która określi ograni- 
czenia zbrojeń innych państw; 

3) nowe ograniczenia, dotyczące 
Niemiec miałyby ten sam czas trwa- 
nia i podlegałyby tym samym meto- 
dom rewizji, co ograniczenia, dotyczą- 
ce innych państw; 

4) co się tyczy listy broni, to Niem- 
cy żądają uznania zasady, że rodzaje 
broni dozwolone innym państwom ma- 
ją być dozwolone także i im. 

Rozbrojenie może nastąpić tylko 
etapami. W dziedzinie morskiej Niem- 
cy winny być upoważnione do budo- 
wania okrętów typu dozwolonego in- 
nym państwom, jednakże konstrukcje 
niemieckie nie powinny zmuszać in- 
nych państw do zwiększania tonażu. 

W dziedzinie zbrojeń lądowych 
rząd brytyjski jest za zniesieniem cięż- 
kich czołgów, utrzymaniem lekkich i 
zniesieniem ciężkiej artylerji. W dzie- 
dzinie powietrznej, rząd angielski wy- 
powiada się za zniesieniem lotnictwa 
wojskowego i bombardowania powietrz 
nego przy jednoczesnem zorganizowa- 
niu kontroli lotnictwa cywilnego, 

Niemcy powinny powstrzymać się 
od domagania się lotnictwa wojsko- 
wego. 

Reorganizacja systemu służby woj- 
skowej w Niemczech nie powinna do- 
prowadzić do zwiększenia wojskowej 
siły agresywnej Niemiec. 

Po przemówieniu Simona zabrał 
głos przewodniezący konferencji roz- 
brojeniowej, Henderson, który stwier- 
dził, że uznanie równości praw może 
stanowić podstawę do dyskutowania, 
jak w praktyce zasada ta będzie zre- 
alizowana i wyraził nadzieję, że rząd 
niemiecki przyśle z powrotem swą 
delegację do Genewy. 

Delegat włoski Rosso przyłączył 
się do wywodów Hendersona. 

Delegaci Francji i Ameryki przy- 
łączają się do nadziei, wyrażonej przez 


D-. Ignacy Koniecpolski 
przeprowadził sie 
Aleia Kościuszki 7, 


dom p. Freunda, parter. 
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w sprawie rozbrojenia. 


Hendersona w konkluzji jego przemó- 
wienia. 

Po przedstawicielach wielkich mo- 
carstw zabrał głos delegat Polski ge- 
nerał Burchardt-Bukacki, który oświad- 
czył: 

„Delegacia polska całkowicie przy- 


Przed sesiją 


łącza się do złożonych tu deklaracyj, 
według których poważby problem ró- 
wności praw powinien niebawem być 
przedmiotom naszych prac w bardzo 
ścisłej łączności z innemi problemami 
organizacji pokoju. Rząd polski będzie 
rad przyczynić się do rozwiązań, któ. 
re będą brały pod uwagę słuszne in- 
teresy wszystkich państw, tak, aby 
zapewnić pokój i współpracę między- 
narodową.” 


Rady Ligi Narodów 


Skargi niemieckie na Polskę, 


Na porządku dziennym sesji Rady 
Ligi Narodów, która rozpoczyna się 
w dniu 21 b. m. w Genewie, znajduje 
się kilka punktów, dotyczących inte- 
resów Polski. 

Najważniejszy jest punkt, traktu- 
jący o przeprowadzeniu reformy rolnej 
w Polsce, a mianowicie na Pomorzu 
i w Poznańskiem. Sprawa ta powsta. 
ła z petycji, wystosowanej do Ligi Na 
rodów przez posłów mniejszości nie- 
mieckiej do Sejmu polskiego, Grabe- 
go 1 Nauroanna, którzy skarżyli się na 


rzekome upośledzenie niemieckich 
właścicieli ziemskich w Polsce przez 
nierównomierne traktowanie ich przy 
dokonywaniu reformy rolnej. 

Z innych spraw, które będą roz- 
patrywane przez Radę Ligi, interesūje 
Polskę kwestja nominacji wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
gdyż p. Rosting pełni tę fankcję za- 
stępezo do 1 grudnia. 

Nominacja nowego Wysokiego Ko. 
misarza musi być dokonana w ścisłem 
porozumieniu z rządem polskim. 


Rząd Papena ustąpił. 


BERLIN. Wczoraj dzień polityczny 
upłynął pod znakiem oczekiwania na 
dymisję rządu Papena. Zapowiedziana 
konferencja Papena z Hitlerem nie 
odbyła się, ponieważ przywódca hit- 
lerowców zawiadomił kanclerza, iż 
nie zamierza z nim prowadzić żadnych 
rokowań. 

W ten sposób kanclerz Rzeszy po- 
stawiony został przed faktem bojkotu 
dwóch najsilniejszych grup politycz- 


Biedna Europo, 


LONDYN. Potwierdzają się pogłos- 
ki o nieprzychylnem stanowisku St. 
Zjednoczonych wobec anulowania, ob- 
niżenia, lub conajmniej odroczenia 
płatności długów wojennych. 

Rząd Hoovera postanowił, że dłuż. 
nicy europejscy muszą zapłacić raty, 
płatne w dniu 16 grudnia..W przysz- 
łym tygodniu Ameryka ma wysłać 
odpowiednie noty do Anglji, Francji i 


nych i wobec stanowiska odmownego 
partji Katolickiej centrum. 

Na posiedzeniu rady gabinetowej 
Papen wyłuszczył ministrom wyniki 
dotychczasowych rokowań i zrefero- 
wał sytuację polityczną, 

O godz. 17 kanclerz von Papen 
udał się do prezydenta Hindenburga, 
któremu wręczył dymisję rządu. Hin- 
denburg dymisję przyjął. 


płacić musisz... 
Belgji. 

Senator Borah oświadczył, że wo- 
bec jasnego stanowiska kongresu, 
każde inne stanowisko rządu nie mia. 
łoby żadnych szans powodzenia, 

Wspólnik Koncernu bankowego 
Morgana — Lamont oświadczył, że 
wprawdzie uważa spłaty długów za 
sprawiedliwe i słuszne, niemniej są- 
dzi, że dłagi te są nieściągalne. 


Krwawe zaburzenia w Hiszpanii. 


MADRYT. W całej Hiszpanii strajk 
rozszerza się coraz bardziej, W Sevil- 
li doszło do licznych starć. Strajkują: 
cy strzelali do tramwajów, usiłując je 
podpalić. Tramwaje kursują pod es- 
kortą policji. Strajkujący nie wpusz- 
czają do miasta mleczarzy i handlarzy 
warzywem. Piekarze rozwożą chleb 
pod ochroną policyjną. 

W dzielnicy San Jos strajkujący 
stoczyli walkę z łamistrajkami. Mię- 


dzy syndykalistami a socjalistami do- 
szło do gwałtownej strzelaniny, w 
której wiele osób odniosło rany. 

W Barcelonie przystąpiło do straj- 
ku około 100 tys. robotników zakła- 
dów tkackich. Większość studentów 
na wielu wyższych uczelniach przes- 
tało uczęszczać na wykłady. 

W Saragossie przed gmachem u- 
niwersytetu toczyły się bójki. 


Orkan spustoszył północną Norwegie. 


OSLO. Nad północną Norwegją 
przeszedł znowu straszliwy orkan, 
wyrządzając wielkie szkody. 

W Helnaes za Maderoe zburzył 
wicher wszystkie budynki. Fale unio- 
sły piętnaście łodzi rybackich i roz- 
biły je o skały. 

Z większych budynków oparł się 
wichurze tylko dom zamożnego kupca, 


stacja telefoniczna i urząd pocztowy. 

Jeszcze bardziej dała się we znaki 
wichura w  Oksevaagu; tutaj burza 
uniosła wszystkie łodzie rybackie na 
morze. Większa część rodzin rybac- 
kich straciła całe mienie. Również i 
tu jest wielka szkoda w budynkach. 
Rząd norweski prawdopodobnie przyj- 
dzie z pomocą nawiedzionej ludności, 
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Gdańsk skarży się na Polskę 
w Genewie. 


Senat Wolnego Miasta Gdańska 
wystąpił do Wysokiego Komisarza Li- 
gi Narodów o uchylenie rozporządze- 
nia władz polskich, w myśl którego 
na terenie dyrekcji kolejowej gdań- 
skiej opłaty kolejowe pobierane być 
mają, począwszy od 1 grudnia, w wa- 
lucie polskiej, Wobec prawomocnego 
ogłoszenia tego rozporządzenia przez 
władze polskie, Wysoki Komisarz nie 
mógł zastosować się do prośby sena- 
tu gdańskiego. 

Wobec tego senat gdański wniósł 
całą sprawę do Rady Ligi Narodów, 
domagając się uchylenia wspomniane- 
go rozporządzenia polskich władz ko- 
lejowych, 


Bójki na politechnice warszawskiej. 


WARSZAWA. Na terenie politech- 
niki doszło do starć pomiędzy studen- 
tami z OWP a- młodzieżą demokra- 
tyczną. Bójki powtórzyły się kilka 
razy. 

Władze akademickie zagroziły re- 
presjami na wypadek wywoływania 
dalszych zajść. 

W żydowskiej Strzesze akademie- 
kiej koło prawników zwołało zebranie 
informacyjne. Komisarjat rządu zabro- 
nił jednak urządzenia zebrania. 


fiwantury przeciwpolskie na uniwer- 
sytecie kowieńskim. 


KOWNO. Podczas pierwszego po- 
siedzenia przedstawicielstwa studenc- 
kiego na uniwersytecie kowieńskim 
nacjonalistyczna młodzież litewska u- 
rządziła burzliwą demonstrację prze- 
ciwko przedstawicielowi Związku stu- 
dentów Polaków, Ugiańskiemu. 

Gdy Ugiański wszedł na trybunę 
aby odczytać deklarację programową 
Związku studentów Polaków, na sali 
rozległy się krzyki, gwizdy i tupanie 
nogami. Ugiański kilkakrotnie usiło- 
wał zabrać głos, jednakże hałas tłu- 
mił jego słowa, 

Przedstawiciel frakcji polskiej wrę- 
czył tekst swego przemówienia prze- 
wodniczącemu zebrania, który  usiło- 
wał deklarację odczytać. ‘Studenci li- 


tewscy krzykiem uniemożliwili rów- 
nież przewodniczącemu odczytanie 
deklaracji. 


Sensacyjne aresztowania w Paryżu. 


m PARYŻ. Nastąpiły tu pierwsze 
aresztowania w związku z nową aferą 
nadużyć podatkowych, w którą jest 
zamieszanych przeszło tysiąc osób z 
wyższych sfer towarzyskich i politycz- 
nych. 

Obaj kierownicy oddziału paryskie- 
go Banku Handlowego w Bazylei, Bart. 
hon i Renauld zostali po dłuższem 
przesłuchaniu aresztowani i osadzeni 
w więzieniu. Są oni oskarżeni o naru- 
szenie ustawy o obrocie dewizami. 

Również dwaj dyrektorzy Bankn 
bazylejskiego. Brugger i Morel. Visch 
zostali poddani dłuższemu  przesłu- 
chaniu, lecz pozostawiono ich na wol. 
nej stopie. Będą oai oskarżeni o to 
samo wykroczenie. 
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Uniwersytet wrocławski zamknięty 


z powodu awantur. 


BERLIN. Uniwersytet we Wrocła- 
wiu został zamknięty. Podczas wyk- 
ładów prof. Cohna rozpoczęły się de- 
monstracje studentów. 

Jeden ze studentów żydowskich 
został ciężko pobity. Przewieziono go 
do szpitala. 

Awantury przeniosły się na kory- 
tarz i dziedziniec, wobec czego rektor 
ogłosił zawieszenie wykładów. 


Walka z hezrohoclem w Kanadzie. 


WINNIPEG. W dalszej walce z 
klęską bezrobocia zdecydował rząd 
Kanady założyć specjalne obozy Kon- 
centracyjne dla ludzi samotnych. Obo- 
zy te będą rozsypane po całej Kana- 
dzie. Bezrobotni będą zatrudnieni przy 
porządkowaniu i upiększaniu parków 
narodowych oraz przy budowie lot- 
nisk. Pobierać będą dolarów 5 mie- 
sięcznie, oraz będą mieli zapewniony 
wikt, mieszkiania i t. d. Według obli- 
czeń, około 8,000 ludzi zostanie w ten 
sposób zatrudnionych przez zimę. 


Bunt chłopów litewskich 
przeciw podatkom. 


KOWNO. W pow. szawelskim sze- 
reg gospodarstw za nieopłacone po- 
datki zostało wystawionych na licy- 
tację. Włościanie postanowili nie do- 
puścić do przeprowadzenia licytacji i 
zorganizowawszy się wystąpili soli- 
darnie przeciwko osobom, które mog- 
łyby wziąć udział w licytacji, grożąc 
podpaleniem oraz wymordowaniem. 

Teror ten przybrał tak wielkie roz- 
miary, że mimo aresztowania kilku- 
nastu osób — akcja nie ustała i cały 
powiat szawelski objęty został zorga- 
nizowanym oporem przeciwko licytac- 
jom. 


Starcia włościan z żandarmerją 


na Słowaczyżnie 


BRASISŁAWA. W gmunie słowac- 
kiej Połomka, gdzie przed kiiku dnia- 
mi doszło do starć z żandarmerją w 
związku z pewną egzekucją sądową, 
zajścia powtórzyły się, Około 1,000 
osób, uzbrojonych w kosy, widły 1 ce- 
py. otoczyło grupę żandarmów i roz, 


DZWIĘKOWY 366 

Rino tearr NOWOŚCI 
Dziś í dni następnych. 

Sensacja! Dziki Stęp! 


CARMENCITA 


oraz 


NOCw RAJU 


W roli głównej: Najrozkoszniejsza z 
rozkosznych Anny Ondra. 
Szczegóły w afiszach. 


OSIA ITEA 
KSAWERY DE MONTEPIN. 186 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Prawo tego dozwala... Jesteśmy w 
przypadku legalnej obrony. 

— Ach, panie baronie, niczego wię- 
cej nie pragnę!! Chociaż stary, mam 
wyborne oko i jeżeli podoba się Panu 
Bogu, położę tego łotra jak królika! 
Zresztą zasługuje na to. 

Filip odrzekł: 

— To czuwanie po necach przyspa- 
rza ci trudu, ale moja matka wyna- 
grodzi ci to pieniężnie, a za to w dzień 
mniej będziesz pracował... 

— Dobrze, panie baronie—odrzekł 
ogrodnik— niechaj tylko łotr powróci... 

— Powróci, nie wątp o tem. 

— No, to już ja go urządzę!.. Dziś 
od dziesiątej stanę na stanowisku, 
Zajmę pozycję w gęstwinie, idącej 
wzdłuż muru, blisko miejsca, którędy 
ten rozbójnik przeszedł ostatniej nocy 
i kędy po raz drugi przejść musi, po- 
nieważ tam się znajduje stos kamieni, 
służący ma za stopień, a kiedy ukaże 
się nad murem, wystrzelę z fuzji w 
same piersi! Tym sposobem uniknie 
galer. 

— Ale, Hieronimie, szczególniej, 
ani słowa o tem, niema potrzeby prze- 
strasząć służących. 

— Qbiecałam pani baronowej być 
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jednogłośnie, że takiego 
filmu jeszcze nie było 
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Największa rewelacja produkcji filmowej! 
Najwspanialszy film świata, o którym prasa wszechświatowa wyrzekła 


Sterowiec L. A. 3. 


Potężny dramat nadludzkiego bohaterstwa i wielkiej miłości w reżyserji 
F Capra twórcy „Łodzi podwodnej. 
W rol. głów.: bohaterski Jack Holt, porywający R. Graves, urocza Fay Wray 


NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe Paramountu Przegląd wyda- 


| =" 
poczęło Koncentryczne napieranie na 
nich. Gdy wezwanie do rozejścia się 
nie odniosło skutku, żandarmi dali 
salwę, w następstwie której jest dwu 
zabitych i jeden raniony. Tłum roz- 
biegł się, unosząc z sobą innych ran- 
nych. 


Nieudały lot „dziewczyny z nieha”. 
LONDYN. Śmiały zamiar lotniczki 
Amy Johnson, która wystartowała do 
lotu Londyn—Kapstadt, celem pobicia 
rekordu swego męża, nie udał się. 
Wystosowała ona telegram do swe- 
go męża lotnika Mollisona, w którym 
donosi, że na skutek defektu maszy- 
ny. zmuszona była wylądować w Ben- 
guelli na terenie portugalskiej Angoli. 
Defektu maszyny nie będzie można 
tak szybko naprawić, wobec czego 
straciła nadzieję pobicia rekordu męża. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 

— W Warszawie aresztowano sek: 
retarza wydziału handlowego przy po- 
selstwie francuskiem, Manczaka, za 
oszustwo i przywłaszczenie pieniędzy 
na szkodę 2 kupców. 

— W procesie P.P.S. — Lewicy w 
Łodzi wyszło na jaw, że partja ta o- 
trzymywała od partji komunistycznej 
pieniądze na cele strajkowe. 

— Rząd fnlandzki złożył posłowi 
polskiemu w Helsingforsie, Charwa- 
towi, wyrazy szczerego współczucia z 
powodu licznych ofiar katastrofy bu- 
dowlanej w Warszawie. 

— Wczoraj odbyła się pierwsza roz- 
mowa telefoniczna Genewa— Japonia, 
prowadzona za pośrednictwem radjo- 
stacji Ligi. Narodów. 

— Rok budżetowy Litwy przewi- 
duje niedobór w wysokości 15 do 16 
miljonów litów. 

— Fabryka Forda w Cord w Ir- 
landji, która przed kilku laty zatrud- 
niała 7.000 robotników, a ostatnio 
2.000 — została obecnie wskutek kry- 
zysu gospodarczego zamknięta. 

— W Rydze (Łotwa) Polonja ob- 
chodziła nroczystość otwarcia sezonu 
Teatru Polskiego, który miał być zam 
knięty wskutek wstrzymania subsyd- 
jów rządowych. 


niemym... detrzymam słowa, 

— Liczymy na to. 

Filip wsunął sztukę złota w rękę 
ogrodnika i oddalił się wraz z matką, 

— Na teraz możemy być spokojni. 
Wkrótce nie będziemy mieli potrzeby 
obawiać się nocnego gościa. 

— A jeżeli Hieronim zabije tego 
człowieka? 

— Pójdzie złozyć deklarację bry- 
gadjerowi żandarmerji i po wszyst: 
kiem. Nic nad to prostszego. 

— Nie obawiasz się? 

— Czegóż miałbym się obawiać, 
skoro się nie przekracza granie prawa? 
Jakiś nieznajomy wkrada się tu w 
nocy, przełażąc mur. Ktokolwiek on 
być może, jesteśmy w położeniu le- 
galnej obrony... Wszystko nam wolno 
robić przeciwko niemu, 

— A jednak gdyby to był Raul? 

— Gdyby to był Raul, moja mat. 
ko, byłoby to niesłychanem dla nas 
szczęściem! Ach! gdyby to mógł być 
on! Tegoby nam tylko brakło, aby zo- 
stąć zupełnymi panami sytuacji!.. 

Pani de Garennes zadrżała, ale nie 
odrzekła ani słowa. 

Filip mówił dalej: 

— Teraz mówmy o Gabrjeli. —Czy 
posyłałaś matko, po doktora, tak jak 
ci radziłem? 

— Posyłałam. 

— Cóż powiedział? 

Baronowa opowiedziała wizytę dok» 
tora. 
— Doskonale!—odrzekł młody czło- 


rzeń na całym świecie z objaśn. w języku polskim Ceny miejsc zniżone. 
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Wschód słońca: o g. 7.02 Zachóa 1540 
Nocne dyżury apiek, 

W nocy z piątku na sobotę: Stary Ry- 

nek, Siedmiu Kamienic. 
nocy z soboty na niedzielę: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

© zainstalowanie sądu ©- 
kręgowego w Częstochowie. 
W sali Rauy Miejskiej odbyło się 
onegdraj z inicjatywy tymczasowego 
zarządu miasta zebranie w sprawie u- 
trzymania sądu okręgowego w naszem 
mieście. Ze względu na ważność spra- 
wy udział zebranych był b. liczny. 

Na zebraniu tem powołano specjal- 
ną komisję, złożoną z 9 osób, która 
rozpocznie starania 0 utrzymanie za 
wszelką cenę wydziału zamiejscowe» 
go sądu okręgowego przy jednoczes- 
nem podjęciu starań o utworzenie 
stałego sądu okręgowego w Często» 
chowie. 

W skład komisji weszli pp.: poseł 
dr. Biluchowski, pos, Piekarski, mec. 
Konarski, dyr. Prusicki, dyr. Zieliński, 
dr. Leopold Kon, rejent Kos i delegat 
sejmiku. Pozatem w skład komisji 
wchodzą z urzędu pp.: komisarz mias- 
ta Mazur, członkowie rady przybocz- 
nej: dyr. Płodowski i mec. Bogobo- 
wicz. 

W najbliższych dniach komisja ta 
udaje się do Warszawy dla złożenia 
memorjału i zaznajomienia władz cen- 
tralnych z postulatami mieszkańców 
Częstochowy i powiatu. 

Rejestracja samochodów. — 
W najbliższych dniach odbędzie się w 
Częstochowie z ramienia Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych w Kielcach rejestrac- 
ja pojazdów mechanicznych na rok 
1933. Á 


Rejestracja rocznika 1912. 

Dziś, w sobotę dn. 19 bm. obowią 
zani są stawić się do magistratu 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
1912, których nazwiska zaczynają się 
na .K” od Nr. 81 wzwyż, 

Rejestracja odbywa się w wydzia- 
le rejestracji wojskowej (III piętro 
Nr. 15) w godz. od 8.30 rano do 1 p. 


wiek. — Nie potrzebuję pytać cię, 
matko, że urządziłaś wszystko tak, 
aby bicia serca nie ustawały, 

— Tak jest i miałeś tego dowód 
w chwili twego przybycia. 

— A więc od jutra Gabrjeli zacz- 
nie brać po dwie łyżeczki mikstury 


' zamiast jednej? 


— Tak. 

— Wybornie to wszystko skombi- 
nowane. Na teraz, moja matko, pozo- 
staje ci przedsięwziąć jedną tylko 
jeszcze ostrożność... 

— Jaką? 

— Co wieczór czuwaj nad Gabrje. 
lą... Pozostawaj przy niej tak długo, 
jak tylko będzie można... Jeżeli bę- 
dzie miała umówioną nową schadzkę, 
obecność twoja stawać temu będzie 
na przeszkodz e i z samego jej zacho: 
wania się poznasz, czy kochanek ma 
przyjść... Oszczędzi ci to wzruszenia, 
kiedy usłyszysz wystrzał fuzji Hiero- 
nima. 

— Masz słuszność.. Od dziś czu- 
wać zacznę, chyba, że chcesz dziś ze 
mną wieczór przepędzić? 

— Zostanę na obiedzie, ale potem 
zaraz odjadę... Mam interes w Paryżu. 

— A twój służący, Juljan Venda- 
me? 

— Nie daje mi znaku życia... 

— I to ciebie niepokoi? 

— Przeciwnie... Znasz, matko, przy- 
słowie: Nie ma nowin, dobre nowiny. 
Po prostu Juljan czeka. 
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Nowy zarząd POW. W skład 


nowego zarządu Związka P. O. W. 
weszły następnjące osoby: pp. Józef 
Mazur (komisarz miasta), Wiktor 
Dąbkowski, Ryszard Szmidt, Józef 
Dąbrowski, Józef Grzesik, "Stefan 
Gawlik. 


Komisję rewizyjną stanowią: mec. 
Aleksander Bogobowicz, Wacław Woj- 
tyl i M. Ostrzycki, 

Wybór zarządu odbył sięna ostat- 
niem zebraniu P. O. W, przy współu- 
dziale Zw. Legjonistów. 


50 lecie chóru kościelnego 
parafji św. Zygmunta. Jeden z 
najstarszych chórow kościelnych w 
Polsce—chór przy kościele św. Zyg: 
murta obchodzi dziś uroczystość jubi- 
leuszową 50-lecia istnienia, Z okazji 
tej uroczystości odbędzie się dziś w 
sobotę, o godz. 8 rano msza Żałobna 
w kościele parafjalnym za dusze zmar- 
łych członków, wieczorem zaś 0 godz. 
20 w sali chórowej przy parafji św. 
Zygmunta ks. prałat Mirecki dokona 
dekoracji żetonem jubileuszowym ju- 
bilatów i członków chóru. Chór pow- 
stał w roku 1882 i dzięki doskonałej 
dyrekcji swego dyrygenta p. Z. Jawor- 
skiego cieszy się obecnie opinią naj- 
lepszego chóru kościelnego w Często- 
chowie, 

Walne Zebranie Koła Przy- 
jaciół Harcerstwa. Zarząd Ko- 
ia Przyjaciół Harcerstwa w  Często- 
chowie zawiadamia swych członków, 
że godzina walnego zebrania człon- 
ków koła została przesunięta z godz. 
17 na godz. 18, przeto zebranie od- 
będzie się w sobotę 19 b. m. w loka- 
lu Pierwszego Gimnazjum Państwo- 
wego o godz. 18. 

Uzupełnienie W składzie no- 
wego zarządu Komitetu rodzicielskie- 
go przy gimnazjum państwowem im. 


"Romualda Traugutta przepuściliśmy 


nazwisko p. mgr. Bolesława Bysty- 
dzieńskiego, długoletniego prezesa ko 
mitetu. Uzupełniamy je obecnie. 


„Cud nad Wisłą dla mło» 
dzieży szkolnej. Dziś w piątek 
punktualnie o godz. 17 w sali „Kate” 
dralnej” odbędzie się przedstawienie 
specjalne dla młodzieży szkolnej p. t. 
„Cud nad Wisłą”. Ceny niebywale ni- 
skie, bo tylko po 20 gr. 


Kino-Teatr „ATLANTIC“ 


Wspaniały podwójny program! 
ROMANS: 
PIĘKNOŚCI 

W rolach głów.: Elza Brink, Livio Pa 

vaneli, A. Roanne i G. Diesii. 

Oraz drugi film sensacyjno - salonowy 
TAJEMNICA DRZWI z wirginią 
ZAMKNIĘTYCH Valli i Gas 
tonem Glassem w rolach głównych. 
Nad program: Uroczystości pogrzebowe 
ś.p. por. Żwirki i inż. Wigury w Warsz. 


XLII. 

— Rzeczywiśoie Juljan Vendame 
czekał; czekał spokojnie z niecierpli- 
wością. ; 

W poniedziałek rano o wschodzie 
słońca wieśniacy z Morfontaine. idąc 
w pole na robotę, zauważyli żaluzje i 
okna pawilonu pana Loiseau otwarte 
na roścież i malarza przybranego w 
swój tradycjonalny kostjum, to jest 
białą bluzę, płaską czapkę, oddające- 
go się operacji mycia i skrobania 
ścian, poprzedzających malowanie. 

Vendame posiadał głos do najwyż. 
szego stopnia fałszywy, lecz ostry i 
wysoki, który poczciwi wieśniacy mu- 
sieli znajdować przepysznym, skro- 
biąc więc ściany, śpiewał na całe gard 
ło ulubione piosenki z kawiarni w Pa- 
ryżu. 

Kobiety i mężczyźni zatrzymywali 
się przed pawilonem. 

Mężczyźni słuchali z wytężoną u- 
wagą. 

Kobiety nie zadawalniały się sa- 
mem słuchaniem, ale oprócz tego przy- 
glądały się śpiewakowi i to nie bez 
przyjemności. 

Kiedy Vendame przerwał śpiewanie, 
aby tchu złapać, zarzucony został py- 
taniami w tym rodzaju. 

— Więc pan Loiseau każe repero- 
wać? 

— Czy ma zamiar wynająć? 

— Czy powróci ten zacny czło- 


wiek? 
(G, d. n.) 


A 
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Uigowa taryfa telefoniczna. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów opra- 
cownje projekt nowej taryfy ulgowej 
dla rozmów telefonicznych. 

Tak zw. rozmowy powiatowe i 
ulgi polegać będą na tem, ża rozmo: 
wy z powiatami sąsiedniemi nie będą 
zaliczane do rozmów  międzymiasto* 
wych a opłata za nie wynosić będzie 
30 groszy. 

ceny biletów obniżone. — 
Z dniem dzisiejszym dyrekcje kino- 
teatrów dźwiękowych w Częstochowie 
postanowiły obniżyć ceny biletów. 
Najtańszy bilet kosztować będzie 49 
groszy. 

Zawiadomienie. Niniejszem po 
daje się do wiadomości wszystkich 
członków, iż mające się odbyć Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia im, 
Marsz. Piłsudskiego w dniu 19 b. m. 
zostało odwołane i naznaczone na no- 
wy termin na dzień 27 listopada b. r. 
w l-ym terminie na godz. 10.30 rano, 
w Ilim terminie na godz. 11 rano, 

Zebranie powyższe odbędzie się, 
jak poprzednio, w sali gmachu „Ogni- 
ska Obrony Niepodległości.” 

inkasenci protestują. Onegdaj 
odbyło się w Stow. Kupców i Prze- 
mysłowców w Częstochowie zebranie 
ajentów ubezpieczeniowych i nastę- 
pujących miast: Częstochowy, Piotr- 
kowa, Radomska Zawiercia, Będzina, 
Sosnowca, Kielc i innych celem na- 
radzenia się nad powstałą sytuacją w 
związku z zaprowadzeniem przez Kar- 
tel Ubezpieczeniowy w Polsce Biura 
inkasowego, które zagraża inkasen- 
tom bezrobociem i utratą zdobytych 
portfeli Ubezpieczeniowych. 

Na posiedzeniu została przyjęta 
rezolucja wysłania memorjału do Zrze- 
szenia Towarzystw, wskazując na 
zgubne wpływy, jakie takie Biuro 
„może przynieść obu stronom. 


Z teatru kameralnego. Dziś, 
-w piątek na przedstawieniu popular. 
nem: „Handlarze sławy” Pagnola i 
Nivoixa w opracowaniu reżyserskiem 
i inscenizacji dyr. Galla z udziałem 
pp.: Gallowej, Gozdeckiej, Wiland, 
Brema, Dębicza, Piotrowskiego i Ziem- 
bińskiego w postaciach tytałowych, 
Początek o godz. 20-tej. Bilety w ce- 
nie od 49 gr. są do nabycia w „Re- 
nomie” i od godziny 18-tej w kasie 
teatru. 

Jutro, w sobotę wraca na afisz ar- 
cydzieło polskiej komedji klasycznej: 
„Pan Jowialski” z H, Gallową i S, Bre- 
mem w postaciach tytułowych. Będzie 
to ostatnie przedstawienie tej sztuki, 
która ze względów technicznych mu- 
si zejść z repertuaru. 


Pod pregierz opinii 
publicznej. 
Szkodnicy zdrowia ludności naszego 
miasta. 


W czasie od 1 do 15 listopada r.b., 
kontrola przyłapała niżej wymienione 
osoby, uprawiające potajemny ubój, 
a mianowicie: 

u Bronisława Dederko zam. w Gra- 
bówce, 18 kg. mięsa wieprzowego i 5 
kg. wołowego, u Stanisława Sabonia- 
ka zam. w Kamyku, 14 kg. wołowe- 
go, u Feli Wrocławskiej, zam. w Ol- 
sztynie, 17.5 kg. baraniny, u Piotra 
Karasińskiego (św. Barbary), 68 kg. 
wieprzowiny i 21 kg. wołowiny, u 
Stanisława Kuklewskiego zam. w Ku- 
mó 85 kg. wieprzowiny, u Chawy 
Ofman (Kiedrzyńska 40), 8.20 kg. wo- 
łowiny, u Józefa Mazurkiewicza, Rud- 
niki, 55 kg. kiełbas i 4 kg. smalcu, u 
lgnacego Kosty (Narutowicza 1), 15 
kg, wołowiny, u Szyji Gromana (Kied- 
rzyńska 89), 8 kg. wołowiny, u Wolfa 
Srebrnika (Warszawska 87), 18 kg. 
wołowiny, u Kałmy Frydmana, zam. 
w Kamyku, 44 kg. wołowiny, u Rajzli 
Banat, Wód: w Kłobucku, 28 kg. wo. 
łowiny, u Szlamy Szajnerta (Kawia 
12114), 10.20 kg. wołowiny, u Szmula 
Ekszteina (Gdańska 9-11), 8.40 kg. 
wołowiny, u Berka Napartego (Wa. 
szynętona 47), 95 kg. cielęciny, u 


Kino „MUZA ‘is 


Dwa wielkie TA K| grogram: 


(MĘCZENNICA MAŁŻEŃSTWA) 
Il-gi program: Dramat erotyczny wy- 
konany Przez artystów polskich p.t. 


MAGDA LEN 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


R—— Dźwiękowe „GRAND-KINO" 7=9 


Tylko 3 dni w piątek 18, sobota 19 i niedzielę 20 listopada. 


Fenomenalny baryton Ławrence Tibbet i nieokiełznana Lupe Welez 
w egzotycznym arcyfilmie najnowszej produkcji p. t. 


„„NENITA_KWIAT_HAWANNY O ns:a... 


ky 


Prawda o telefonach w Czestochowie. 


W numerze wtorkowym zamieści- 
liśmy list jednego z naszych czytel- 
ników, traktujący o telefonach i przy: 
krościach, jakie w czasie rozmów te- 
lefonicznych wynikają, wobec nieudol- 
nego rzekomo pełnienia obowiązków 
przez obsługę centrali telefonicznej. 

Jak zdołaliśmy jednak stwierdzić, 
sprawa z telefonami przedstawia się 
zgoła inaczej, Oczywiście, zdarza się, 
że winę w niektórych wypadkach po- 
nosi obsługa centrali, wypadki takie, 
wobec rutyny telefonistek, są jednak 
tylko sporadyczne. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że abonent, 
mający często b. pilną rozmowę, a 
zmuszony czekać nieraz nawet 2 — 8 
minuty jest rozgoryczony. Możemy 
jednak stwierdzić, że w takich wy- 
padkach telefonistka zupełnie winy 
nie ponosi, 

Koniecznem jest w tym wypadku 
następujące objaśnienie: Centrala dla 
rozmów miejscowych składa się z 9 
t. zw. stołów, przyczem na każdy stół 
przypada 100 abonentów (Częstocho- 
wa ma około 900 abonentów). Stół, a 
temsamem 100 abonentów obsługuje 
jedna telefonistka. l 


Zdarza się b. często, że telefonist. 
ka ma naraz do łączenia kilkunastu 
abonentów, z których każdy, mniej lub 
więcej pilną ma rozmowę. Połączenie 
kilkunastu abonentów musi oczywiś- 
cie trwać 2—3 a nawet do 4 minut, 
Tymczasem abonent niecierpliwi się, 
uważając że telefonistka „flirtuje* itp. 

Taki zarzut niesłusznie krzywdzi 
telefonistki, które pracują przecież w 
warunkach b. trudnych, w atmosferze 
nieustannego napięcia nerwów. A 
przecież za swoją wyczerpującą niez- 
miernie człowieka pracę, telefonistki 
otrzymują śmiesznie niskie wynagro: 
dzenie. N 

Nie można mówić również o pod- 
słuchiwaniu rozmów przez telefonistki, 
które przecież ani chwili wolnego 
czasu nie mają, a którym grozi za to 
dość surowa kara — natychmiastowe 
wydalenie. 

Jeżeli zdarzy się jakiś defekt w 
aparacie telefonicznym, abonenci win- 
ni natychmiast zgłosić się do biura 
naprawy, które wysyła natychmiast 
na miejsce montera i defekt usuwa. 
O winie telefonistek natomiast mówić 
nie można. 


Grojnema Napartego (św. Barbary 47), 
17.5 kg. wołowiny, u Franciszka 
Krzyszkowskiego (Kiedrzyńska 38), 
20.50 kg. wołowiny, u Michała Jamro- 
za (Podkule 8), 6 kg. wołowiny. U 
Jamroza kontrola zajęła 86 kg. woło- 
winy, pochodzącej z potajemnego n- 
boju, lecz Jamroz oblał mięso naftą, 
niszcząc temsamem 30 kg. mięsa, za 
co będzie oddzielnie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej. 

Miłość i dolary. Nie byłoby 
pożądane, aby młodzi małżonkowie 
wzorowali się na p. Dawidzie R., któ. 
ry stanął ostatnio przed sądem okrę- 
gowym, oskarżony przez własną żonę 
(z domu Gitlę M.) o przywłaszczenie 
sobie 1300 dolarów, otrzymanych od 
niej w posagu z wyraźnem zastrzeże- 
niem użycia ich na urządzenie miesz- 
kania i uruchomienie placówki han- 
dlowej. Pan Dawid warunki przyjął, 
p. Gitlę za małżonkę pojął, mieszkanie 
jako tako urządził, als handiem zaj- 
mować się nie chciał i pieniądze 
przepuścił. Gdzie się kończą pieniądze 
— tam często kończy się i miłość. 
Podwójnie zawiedziona p. Gitla, męża 
swego przed sąd pozwała, zwrotu do- 
łarów żądając. Przepadło wszystko: i 
miłość i dolary i rozwód stracił na 
wartości, Gdzie dziś szukać męża, 
który pragnie żony bez dolarów? 

Sąd p. Dawida R. z zarzutu przy- 
właszczenia dolarów oczyścił. I to się 
nazywa równoaprewnienie. 

Weksie i gotówka spłonęły. 
Donosiliśmy we właściwym czasie o 
pożarze domu mieszkalnego fabryki 
chemicznej „Rędziny” pod Rudnikami, 
który został opanowany dzięki ener- 
gicznej akcji naszej częstochowskiej 
straży ogniowej. Spłonął jedynie dach 
domu i zniszczeniu uległy suf ty os- 
tatniego piętra. Klęska tego pożaru 
jednak zrujnowała doszczętnie urzęd- 
nika tejże fabryki p. Józefa Kępę, za- 
mieszkałego na facjacie. Płomienie 
zniszczyły całkowity jego dobytek. 
Poza urządzeniem mieszkania ogień 
strawił: weksle na 12 tysięcy zł., ksią- 
żeczkę oszczędnościową, dokumenty i 
gotówkę. Wkłady oszczędnościowe bę- 
dzie mógł p. Kępa uratować, ale wek. 
sle i gotówkę postradał bezzwrotnie. 

Jest to jeszcze jeden dowód, że 
jedyną, najpewniejszą lokatą oszczęd- 
ności jest K. K. O. 

W związku z napadem rabun- 
kowym. Stanisław Kożuch i Bolesław 
Górniak, mieszkańcy okolic Częstocho- 
wy zostali przytrzymani przez policję 
w związku z napadem na Pilarskiego, 
wiozącego towary z Częstochowy do 
Lublińca. Napad miał miejsce koło 
Parzymiech. Pilarskiemu zrabowano z 
wozu 2 tys. pudełek zapałek wartości 
400 zł, « 


Samobójstwo młodej dziew: 
czyny. Wczoraj o godz. 15 w sieni 
doma Nr. 17 przy ol Piłsudskiego 
targnęła się na swe życie, wypijając 
większą dozę esencji octowej, 20-let. 
nia Anna Barbara Zajączkowska, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Lekarz 
nie zdołał jej już ocalić. Zmarła w 
strasznych męczarniach. Przyczyny, 
jaka skłoniła Zajączkowską do tego 
rozpaczliwego kroku — nie ustalono 
narazie. Policja prowadzi w tej spra- 
wid dochodzenie. 


Postrzelenie na tie nieporo- 
zumień osobistych Między Wła- 
dysiawem Rakiem (Twarda 4), a Mar- 
cinem Bukalakiem (Twarda 15) ist- 
niały od pewnego czasu nieporozu: 
mienia, które znalazły wczoraj krwa- 
wy epilog. Oto Rak, spotkawszy obok 
swego domu Bukalaka, wystrzelił do 
niego z rewolweru, raniąc go w pra- 
wą nogę. Buakalaka przewieziono do 
szpitala, awanturniczego zaś Raka 
osadzono w areszcie. 


Pobił i ukradł pieniądze. 
Czesław Kępiński (Kościelna 91) na- 
padł wczoraj w Alei na p. Mieczysła- 
wa Siwego (Stary Rynek 12), którego 
mocno poturbował. Korzystając z te. 
go, że pobity stracił przytomność, 0- 
pryszek wyciągnął mu z kieszeni 50 
gr. Kopińskim zajęła się policja. 


Ujęci. Eugenjusz Szot, Franciszek 
Krakowiecki i Jan, Ziółkowski — oto 
nazwiska sprawców kradzieży z wła- 
maniem, dokonanej ostatnio, w skle- 
pie Heiningera (pralnia chemiczna i 
farbiarnia — ul. Narutowicza). Zło- 
dzieje ci, z przeszłością kryminalną, 
zrabowali wówczas kilkanaście garni- 
turów męskich i damskich, oddanych 
do prania, a przedstawiających war- 
tość 600 zł. Część skradzionego towa- 
ru odebrano. 


Qbił córkę sąsiada. Atłasik 
Józef (Sabinowska 25) postąpił nie po 
rycersku: obił dotkliwie p. Janinę 
Masłońską, córkę sąsiadki. Matka po- 
krzywdzonej wniosła skargę do policji. 
Sąd będzie. 

Z powodu? Na ul. św. Barbary 
w domu Nr. 44, lokator p. Chwastow- 
ski Witold wybił 6 szyb w oknach 
sąsiadki, p. Antonipy Liberdy. 

Złodzieje drzewek owocto- 
wych. 2 ogrodu p. Józefa Barylskie- 
go (Lubliniecka 107) skradziono 11 
drzewek owocowych, wartości 60 zł. 
Wszczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło, że kradzieży dokonali: Igna- 
cy Złotowski i Jan Czaja, mieszkań- 
cy Gnaszyna oraz Jan Pałanik, zam. 
w Kawodrzy. W toku dalszego docho- 
dzenia ustalono, że wymienieni zło- 
czyńcy skradli 5 drzewek, wartości 30 
zł., p. Benedyktowi Kamińskiemu (A- 


TELEGRAM! 


Znana specjalistka i właścicielka Zakładu 
Ortopedycznego Dyr. Saba Rappaport 
przyjeżdża i przyjmować będzie od nie- 
dzieli 20 iistopada b r. na przepukli- 
nę, wypadanie wnętrzności i skrzywienie 
kręgosłupa u mężczyzn, kobiet i dzieci 
16—2. Hotel Kaliski, pokój Nr. 8. 
i 
leja 52). Po trudach obu wypraw zło- 
dzieje odpoczywają obecnie w wię- 
zieniu. 

Kradną, kradną... 
Kowalczykowi Zygmuntowi 
(Waszyngtona 73) skradziono z ulicy 
przy Alei Wolności rower, wartości 


100 złotych. 
p. Wajsa Wolfa 


— Z komórki 
(Wieluńska 10) skradziono 3 gęsi, war 
tości 20 złotych. 

— (łotówką 25 złotych skradli z 
mieszkania p. Feldmana Wolfa (Garn- 
carska 26) złodzieje nieznani. Ano ki- 
jem tego, kto nie pilnuje swego. 

— P. Mojżesowi Berlinerowi (Wie. 
luńska 2) skradziono z komórki 4 rol- 
ki papy, wartości 18 zł. 

P. Marjana Malca (Wieluńska 7) 
niewykryty dotąd złoczyńca pozbawił 
roweru, wartości 150 zł. 


Kto wygrał na loterii? 

W pierwszym dniu ciągnienia I-ej 
klasy 26 loterji państwowej główniej. 
sze wygrane padły na następujące 
numery: 

15,000 zł. ra nr. 57254 

10,000 zł. na nry: 64155 67898 

5,000 zł. na nry: 138186 147025, 

2,000 zł. na nry: 1812 57028 59868 
66921 103454. 

1,000 zł. na nry: 93357 101268. 

500 zł. na nry: 5121 22918 58886 
57166 81717 111402 130662 

400 zł. na nry: 10717 29118 85054 
36580 40151 58607 70486 77678 91058 
97868 97912 101808 112995 114218. 

200 zł. na nry: 2990 15209 18628 
19214 22980 49267 61287 65678 72474 
124100 125467 140129. 

150 zł. na nry: 5773 6051 8897 
8641 9209 11899 18694 18881 15056 
19012 20588 20981 21650 26456 26885 
28833 297238 30489 45998 48644 58285 
56496 61031 61239 68430 70641 71964 
75116 78853 79177 82838 85699 86957 
87011 90875 96200 101558 102955 
113814 114988 114988 120711 121140 
128285 125220 126410 129449 180285 
181608 182481 185281 1388664 141608 
142647 146202. 


Rozmaitości. 
Prawdziwie po amerykańsku. 


W miejscowości francuskiej Le 
Mans panna Zuzanna Bouleau w bły- 
skawicznem tempie i bardzo tragicz- 
nie została mężatką, matką i wdową. 
Oto ubiegłej soboty zaślubiła ona mło 
dego robotnika Touze. Młodzian ów z 
niezbyt wielką ochotą wstąpił w ten 
związek małżeński; skłoniły go do te- 
go... „wyższe” okoliczności życiowe... 
I oto już nazajutrz, w niedzielę, został 
on... szczęśliwym ojcem. 

Na szczęście to jednak młody ro- 
botpik spojrzał widocznie z niezbyt 
promiennej strony, gdyż nazajutrz, w 
poniedziałek, udał się na cmentarz i 
tam wystrzałem z rewolweru popełnił 
samobójstwo. 


Nowa zbrodnia przemytników 
alkoholu. 


Zagadka tajemniczego saginięcia 
płk. Rajmunda Robinsa, bliskiego przy 
jaciela prezydenta Hoovera, zdaje się 
być wyjaśniona. Płk. Robins — jak 
w swoim czasie donosiliśmy — wi- 
dziany był po raz ostatni w dniu 3 
września w jednym z klubów nowojor- 
skich, skąd w tym samym dniu miał 
wyjechać do Waszyngtonu. Został on 
następnie uprowadzony przez przemyt- 
ników alkoholu, którzy wywieźli go 
na morze, zamordowali i 'ciało jego 
wrzucili do wody. 

Takie właśnie rewelacyjne zezna- 
nie złożył przed tutejszym sądem nie- 
jaki Ralf Code, członek bandy prze- 
mytników alkoholowych. Popadł on w 
konflikt na tle zarobkowem ze swo- 
imi towarzyszami i z zemsty doniósł 
policji o dokonanej przez nich zbrodni. 
ETEEN 


AIEI SCE S E PTEE EAE VOERE SEEE EEEE 
gubiono książeczkę Kasy Chorych na 
imię Juljanna Piotrowska. 25—1 


Zen książeczkę Chorych na imię 
oman Miller Nr. 12585a. 26—1 


— 
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Nowy kodeks karny 
wojskowy. 


W Dzienniku Ustaw R,P. Nr. 91 82 
poz. 765 ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej zawierające 
kodeks karny wojskowy. 

Rozporządzenie to wejdzie w życie 
z dniem 1 stycznia 1988 r. 

Jednem z najważniejszych jego po- 
stanowień jest postanowienie, że prze- 
stępstwa pospolite, ścigane przed są- 
dami wojskowemi, mają być ocenia. 
ne w przyszłości, t.j. z dniem 1 stycz- 
nia 1933 r. nie — jak dotychczas — 
wedle kodeksu karnego rosyjskiego z 
1908 r., lecz wedle nowego kodeksu 
karnego powsżechnego 1982 r., oraz 
że do przestępstw wojskowych mają być 
w przyszłości stosowane przepisy czę- 
ści ogólnej kodeksu karnego powszech- 
nego z 1982 r., a nie kodeksu karnego 
rosyjskiego z 1903 r. 

W ten sposób osoby, podlegające 
sądownictwu wojskowemu, będą sądzo- 
ne znowu według tych samych zasad, 
co i osoby sądownictwu wojskowemu 
nie podlegające. W ten sosób zniknie 
nierówne traktowanie obywateli pod 
względem wymiaru sprawiedliwości, 
„ które zaistniało z dniem 1 września 
b. r. dzięki temu, że powszechnie wpro- 
wadzono w życie nowy kodeks karny 
z 1982 r, a tylko w wojsku utrzyma- 
no tymczasowo w mocy nadal kodeks 
karny rosyjski z 1908 r. 

Pozatem wskazać należy, że część 
ogólna kodeksu karnego wojskowego 
z 1982 r. zawiera zupełnie odmienne 
od dotychczasowych postanowienia o 
odpowiedzialności podżegaczy i po- 
mocników, o zawieszania kar, o TO- 
dzajach kar i ich stosowaniu, o kara- 
niu dyscyplinarnem itp.i że te nowe, 
odmienne postanowienia części ogól- 
nej odpowiadają ściślej, aniżeli do- 
tychczasowe, potrzebom naszego woj- 
ska, a ponadto odpowiadają one w zu- 
pełności zasadom, przyjętym przez no- 
wy kodeks karny powszechny, oraz 
wymaganiom nowoczesnej techniki ko- 
dyfikacyjnej. 

Również część szczególna nowego 
k.k. w. odznacza się temi samemi 
zaletami. Zwłaszcza wysuwa się w 
części tej na plan pierwszy odmienne 
od dotychczasowego zgrupowanie prze- 
stępstw wojskowych w rożdziały, oraz 
odmienne potraktowanie przestępstw 
przeciw obowiązwowi wojskowemu i 
przeciw subordynacji. 

W ten sposób nowy k. k. w. zrywa 
ostatecznie nici, które łączyły nas 
jeszcze poprzez k. K, w. 1928 roku z 
niemieckim kodeksem karnym woj- 
skowym. 

Ogólnie biorąc nowy k. k. w. od- 
znacza się jasnością, zwięzłością i kon- 
sekwentną budową i zasługuje w ca- 
łej pełni na specjalne wyróżnienie z 
pośród wydanych ostatnio rozporzą» 
dzeń z mocą ustawy. 
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SPRZEDAŻ 
SUKNA I KORTÓW 


M. A. LASTMAN 
Częstochowe, I Aleja 5 


Poleca w wielkim wyborze mater- 
jały: paltotowe, ubraniowe, pokry 
cią na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziecięce, z pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich i 
Tomasąpwskich pa cenach fa- 
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brycznych. 
e KAL NĄ 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 


jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


De sprzedamia place wiRakowie. Wia 
domość Łukasińkiego 35, u właścicie- 
24—1 


la domu. , 


„SŁOWA 


uUnĘSTOCHWY*WSKYK. 


Kpt. lotnik wyzuty z majątku. 


Na wokandzie sądu okręgowego 
w Warszawie znalazła się sensacyjna 
sprawa. 

Na Pomorzu mieszkał kpt. - lotnik 
Artur Jurkiewicz. Miał on dwa ma* 
jątki ziemskie. Wiosną 1925 r. p. Jur- 
kiewicz potrzebował pieniędzy na pil- 
ne roboty. Przyjechał szukać kredytu 
do Warszawy, gdzie spotkał p. Jana 
Zakrzewskiego, który zaproponował 
tranzakcję następującą. P. Lucjan 
Gostyński, współwłaściciel firmy Wł. 
Gostyński i S ka otrzymać ma kredyt 
w Banku Kwileckich i Potockich w 
sumie 40.000 zł. Musi jednak udzielić 
zabezpieczenia hipotecznego. Niech 
więc Jurkiewicz da kaucję na swoim 
majątku, wzamian zaś p. Gostyński 
udzieli mu tytułem bezprocentowej 
pożyczki 5.000 zł. 

Namówiony przez Zakrzewskiego 
i Abrama Lyttona, Jurkiewicz tran- 
zakcję tę zawarł. 

Było to w maju 1925 r. Tymcza- 
sem w czerwcu Bytton i Zakrzewski 
poczęli straszyć Jurkiewicza, że Gos- 
tyński długu nie ureguluje i że Jur- 
kiewicz będzie musiał pokryć gwa: 
rancję, Jurkiewicz zgodził się na nową 
tranzakcję, W Grudziądzu odbył się 
u rejenta akt, mocą którego Jurkie- 
wicz scedował swój majątek Byttono: 
wi i jego szwagrowi, Mojżeszowi 
Wyszkowskiemu, wzamian zaś przyjął 
od nich dwietrzecie udziałów placu w 
Warszawie. Pozatem kilka tysiecy zł. 
Jurkiewicz otrzymał gotówką. Jurkie- 
wicz pozwolił się przekonać, że będzie 
lepiej, jeżeli jego tytuł własności nie 
będzie ujawniony na hipotece placu. 


Skazanie pary szpiegowskiej. 


Sąd doraźny w Gdyni wydał po 
kilkudniowej rozprawie tajnej, wyrok 
w sprawie przeciwko Janowi Łucz- 
kowskiemu, lat 48, woźnemu Urzędu 
Marynarki Wojennej, ojcu trojga nie- 
letnich dzieci, oraz przeciw Janinie 
Powierskiej, 28-letniej fordanserce jed- 
nego z podrzędniejszych lokali. 

Oskarżeni zostali uznani winnymi 
zbrodni szpiegostwa na rzecz ościen- 
nego państwa, popełnionego przez to, 
że Łuczkowski zbierał wiadomości, 
dotyczące położenia radjostacji, moto: 
rowych bateryj haubicowych, maga- 
zynów amunicyj, postoju statków wo. 
jennych, ilości łodzi podwodnych i li- 
czebności ich załogi, wreszcie podawał 
szczegóły obrony wojskowej z Pucka. 
Janina Powierska zaś wiadomości te 
przyjmowała od Łuczkowskiego i prze 
woziła je do Gdańska, gdzie wręczała 
je agentowi ościennego państwa. 

Sąd skazał Jana Łuczkowskiego 
na karę śmierci i utratę praw obywa- 
telskich, zaś Janinę Powierską na ka- 
rę 15 lat ciężkiego więzienia, oraz u- 
tratę praw obywatelskich na lat 10. 

P. Prezydent Rzplitej skorzystał z 
prawa łaski i zmienił Łuczkowskiemu 
karę Śmierci na 25 lat ciężkiego wię- 
zienia. 


Smutny epilog „wyścigów* 
chłopskich. 


Na szosie między Rawą i Toma- 
szowem znów wydarzył sie wypadek, 
spowodowany „wyścigami” pijanych 
wieśniaków. 

Wozami wracali z jarmarku włoś- 
cianie ze wsi Kartowice, powiatu brze- 
zińskiego, Stanisław Sójka:i Dominik 
Józefiak. 

Obaj kupili nowe konie na jarmar- 
ku i z tej racji podpili sobie rzetelnie. 
Jadąc, sprzeczali się co do wartości 
swych koni, w rezultacie zaś postano- 
wili je wypróbować. 

Wyścig zakończył się niezbyt sztzę 
śliwie, albowiem w pewnym momen- 
cie oba wozy uderzyły się i wpadły 
do głębokiego rowu przy drodze, ule- 
gajac rozbiciu. 

Z pod szczątków wozów wydobyto 
Sójkę, który doznał złamania kilku 


W międzyczasie Wyszkowski ku- 
piony majątek sprzedał. Gdy Jurkie- 
wicz przyjechał do Warszawy, żeby u- 
regulować dostatecznie sprawę hipo- 
teki placu, stwierdził, że plac sprze- 
dano małż. Fajęckim. Sprawa znalazła 
się w kancelarji adwokata. Podczas 
układów Bytton przedstawił umowę, 
podpisaną przez Jurkiewicza, z której 
wynikało, że umowa zamiany jest unie 
ważniona i że Jurkiewicz zrzeka się 
wszelkich pretensyj, otrzymując dopła- 
tę 80.000 zł. P. Jurkiewicz oświadczył 
że takiej umowy nie podpisał. 

Byttonowi i Wyszkowskiemu wy- 
toczono sprawę o sfałszowanie doku: 
mentu. 

Na rozprawie sądowej biegli gra- 
fologowie ustalili, że podpis Jurkie- 
wieza jest autentyczny, był jednak 
położony w stanie pewnego zamro- 
czenia. 

Rozpoczęło się nowe śledztwo w 
tym kierunku i ujawniono, że pewne- 
go dnia Bytton zaprosił Jurkiewicza 
do swego mieszkania, gdzie odbyła 
się libacja, Jurkiewicza musiano przy 
wieźć do domu. Był zupełnie pijany. 
Prawdopodobnie wówczas podsunięto 
Jurkiewiczowi do podpisu umowę, o 
której nie wiedział i której nie mógł 
zrozumieć. 

Oskarżony Bytton twierdził, iż Jur 
kiewicz podpisał umowę dobrowolnie 
i że libacja odbyła się dopiero później. 

Sąd sprawę umorzył na mocy am- 
nestji. 

Spór między stronami rozstrzygną 
wydziały cywilne. 


żeber i okaleczenia czaszki, 
odniósł złamanie ręki i 
ciała. 

Obu rannych przewieziono do szpi- 
tala. Jeden koń został zabity w cza- 
sie zderzenia, pozostałe zaś dwa za» 
szła konieczność dobicia z powodu po 
łamania kości nóg. 


Zamknięcie domów rozpusty 
w Warszawie. 

Policja wykryła dwie spelunki roz- 
pusty, mieszczące się przy ul. Krzywe 
Koło i Nowomiejskiej w Warszawie. 

Właścicielką lupanarów była 48 1. 
Stanisława Borowiecka, żona znanego 
kasiarza, sama karana 11 razy za kra- 
dzieże. Nadto zamknięto w areszcie 
dwie jej „pomocnice”: Marję Brożek i 
Anielę Szulc. 

Trzecią spelunkę wykryto w jed- 
nym z domów przy ul. Targowej, gdzie 
zatrzymano Ruchlę Łaję Milberg. — 
Jestto wyrafinowana _ stręczycielka, 
mająca na swem sumieniu wiele ofiar. 
Jedna z nich 20 1. Helena P. była 
więziona dłuższy czas i terorem oraz 
groźbami zmuszona była do uprawia- 
nia nierządu. 

Ćoraz częściej symulują napady. 

Przed kilku dniami kupiec z Pa. 
kości, Bolesław Kamiński, zawiadomił 
władze policyjne, że na jego stangre- 
ta Jankowskiego dokonano napadu, 
w czasie którego bandyci skradli mu 
przeszło 500 zł, przeznaczonych na 
zakup soli i papierosów. 

Sprawa ta wydała się organom po 
licyjnym podejrzana i wkrótce docho- 
dzenia ustaliły, że opowiadanie o na- 
padzie jest nieprawdziwe. Stwierdzo- 
no, iż Jankowski namówił swego ko- 
legę Kazimierza Hetmana do tego, a- 
żeby ten zbił go tak silnie, iżby po- 
wstały rany na głowie i twarzy. Za 
to mieli się gotówką podzielić. 

Hetman wykonał prośbę swego ko 
legi nazbyt rzeczywiście, tak, że wi- 
dok pobitego był naprawdę godny po 
żałowania. 


Józefiak 
okaleczenie 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 


LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 

Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 
karza - Dentyst MICHAŁA GREJNIECA w Często» 
chowie, Aleja Najów. Panny Macji (I Aleja) nr. 10. 
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(o usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 19 listopada. 


11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

11.50 Kom. Gł, Wojsk. Stacji. Moe dla i 
munikacji lotniczej, 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.10 Urzęd. komun. P. I. M. 

13.15 Poranek szkolny ze Lwowa. 

15.40 Komunikat gospodarczy. 

15.50 Wiad. wojskowe i strzeleckie. 

16.00 Słuchowisko ze Lwowa. 

610 pkh 

16.40 St Żeromski (w 7-4 rocznicę zgonu 

17.00 Audycja dla chorych ze Lwowa 

17.30 Kom. Centr. Biura Hydr. dła żeglu- 
g! i rybaków, 

TS paczyt aktualny. 

> rogram na dz. następny. 

18.00 Muzyka lekka. "PRE 

19.00 Rozmaitości. 

19.20 „Książka rolnicza“, 

19.30 „Na widnokręgu“. 

1945 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Koncert kompozytorski. 

20.45 Wiadomości sportowe. 

20.50 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

20.55 Muzyka lekka, 

22.05 Utwary Chopina. 

22.40 Banalność doskonała. 

23.55 Bragd kom. P. I. M. i 
policyjn 

23.00 Mużbką taneczna, 

KATOWICE 19 listopada. 


11.40 Codz. Przegl. Pras. Polsk. z Warsz. 
i komunikat meteor. z Warszawy. 


komunikat 


11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał z Krak.. 


12.10 Płyty gramofonowe, 

13.05 Komunikat gospodarczy. 

1310 Kom. meteor. z Warszawy. 

13,15 Poranek szkolny ze Lwowa. 

15.40 Transmisja z Warszawy. 

16.00 Słuchowisko ze Lwowa. 

16.30 Intermezzo muzyczne. 

16:40 Odczyt z Warszawy. 

17.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 

17.25 Intermezzo muzyczne. 

17.40 Odczyt z Warszawy. 

17.55 Program na dzień następny. 

18.00 Muzyka lekka z Warszawy. 

19.00 Początek opanowania przyrody przez 
człowieka. 

19.20 Rozmaitości. 

19.30 „Na widnokręgu*. 

19.45 Transmisja z Warszawy. 

22.00 Program na dzień następny. 

22.05 Transmisja z Warszawy. 

2335 Płyty gramofonowe. 


Obwieszczenie Nr. 2858 32. 

Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie Stefan Stodółkiewicz, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
N. Marji Pany Nr. 55, w myśl art. 1148 i 
1149 Proc. Cyw., niniejszem obwieszcza, 
iż w dniu 16 lutego 1933 roku, o godz. 
10 z rana w sali posiedzeń Piotrkowskie- 
go Sądu Okręgowego, Wydział Zamiejs- 
cowy w Częstochowie, na pokrycie należ 
ności Maurycego Epsteina, w kwocie 
1000 zł. z %% i kosztami odbędzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną osady 
włościańskiej, pochodzącej z większyc 
osad, zapisanych w tabeli likwidacyjnej 
na wieś i gminę Rędziny, pow. Często- 
chowskiego pod Nr. 6 i9, zawierającej 
przestrzeni ogólnej 7 i 1/2 mórgów ziemi 
na której między innemi wzniesione są 
następujące budynki: 

1) dom z drzewa, kryty słomą, o 3-ch 
izbach i sieni, oraz inne wymienione w 
protokule opisu z dnia 21 kwietnia 1932 
roku. 

Nieruchomość powyższa: 

a) znajduje się częściowo w dzierża- 
wie i w posiadaniu osób obcych sobie, 
w zastawie zaś nie znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki nie ma, 

c) podlega ograniczeniom w stosunku 
drobienia i nabycia, i s i 

d) należy do Franciszka i Agnieszki 
małż. Wychowaniec — i 

c) obciążona jest dożywociem na rzecz 
Marjanny Rozpondek. | 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 9.000 złotych. 

Biorący udział w licytacji winni zło- 
żyć kaucje w wysokości 10% od sumy 
szacunkowej, oraz świadectwo na prawo 
nabywania gruntów właściańskich. 

ikta w sprawie powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go, Wydział Zamiejscowy w Częstocho- 
wie. 

Komornik Sądowy: St. Stodółkiewicz. 
ranere 


Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży 


Słowa Częstochowskiego 
Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32, 


GKNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 46 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 prac. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło* 
szonia 16 gr za wyraz. Najmniejsze i zi. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. — W szelkie komunikaty zrzeszeń 
i stow. kultaralmo-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


w w 
Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA* w Częstochowie. 
z w O a w 


Rednktor odpowiedzialny: lózef Wolnicki. 


Druk. tr. Święczi, ul. hajśw. Keyj: Fanny Nr. 68. Tel. 20 i 7.99 
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